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GEMMA NOO RYC, 


u dniu 20 marca 1946 r. każdy żołnierz polski wezwany byť dla doroczenia mu w obec- 
ności komisji brytyjskiej dokumentu, zawierajęcez0: 1)apel brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Bevina, wzywający $ołnierzy do powrotu do Kraju; 2) zafącznik do 
tego» apelu, zawiera jęrcy deklarację administracji warszawskiej © zagwarantowaniu bes- 
pieczenstwa osobistego żołnierzom, choąqcym powracać do £olski, i 

Mime, że fakt przyjccia powyższego dokumentu nie oznaczał bynajmniej wyrażenia 
chęzei powrotu do "olski i do niczego nie zobowiązywał - przytłaczająca wiekszość %0X- 
nierzy na terenie Palestyny samorzutnie odmówiła wogóle jezo przyjecia. I ten gposóh 
Żołnierzy polscy określili jasno, że kwestia powrotu do Kraju dzisiaj ,w 
niewolniczych warunkach systemu sowieckiego „nie może wogóle wchodzić w rachubę, Ja- 
kiekolwiek apele i przekonywańia musza hyćczupełnie bezskuteczne wobec żołnier ra, któ- 
ry zna dobrze dzisiejszą rzeczywistość polską. . 

Kwestia powrotu do l'olski jest tak Żywotną spraw kadego Pokka, 36 - Jak to 
wielokrotnio już pisaliśmy - nie jest i nie może być przedmiotem Jakie jkalwiek gry 
propagandowej, Chodzi o spraw; zbvt poważną. Każdy z nas jest w tym położeniu, że mc- 
że sam zebrać dostateczne ilość informacji o Polsce, ażeby wyrobić sobie właściwy 
sąd. A jeśli są "niewierni Tomasze", którzy źródłom polskim nie dają dostatecznej 
wiary - każdy może siqymąć do zródeł pray zagranicznej, która dzisiaj Już całkiem 
jasno i bez ogródek stwierdza stan niewoli narodów, pozosta jęcych za sowiecką żelaz- 
ną kurtyną. ^ cóż innegc mówi dziś publicznie w cza'ie swego pobytu w 4ineryca Chur- 
PR TESEN t ` | | 
polacy nie chcą być przedmiotem gry. I dlategc zdrowy instynkt kazał nam odmó- 
wić przyjecia takiego dokumentu, aby w ogóle nie stwarzać pozoru, że w sprawie nasze- 
go powrotu może istnieć choćby cien wątpliwości, | 

Stanowisko nasze w stosunku do przedstawionego nam w dniu 20 b,m, apelu ministra 
Bevina określiliśm: szerzej w Tygodniku /1W Nr,l2 w artykule wstępnym p.t."irytania", 
Nie widzimy potrzeby szczegółowego analizowania treści tego dokumentu, jak i załącz- 
nika do niego. Jeżeli minister spraw zagranicznych W.s3rytanii wystosowuje do nas 
apel, powołując się na to, że administracja warszawska Jest Jedynym autorytetem ma jg 
oym prawo mówić w imieniu Polski - ten jeden moment wystarcza, ' aby przekreślić nasze 
zaufanie do treści całego pisma. Wiemy dobrze, że rząd Jieruta jest jedynie "autory- : 
tetem", któremu lioskwa dała mandat prżenawiania w imieniu interesów sowieckich w Pol- 
sce. W imieniu narodu pol'kiego - jeśli zasady demokratyczne nie są frazasem - ma 
prawo przemawiania tylko legalny rząd, który prowadził Polaków u boku aliantów przez , 
6 lat wojny. | : | | PAŁ 

Gwarancje bezpieczeństwa osobistegh udzielone przez administrac ję warszawską - 
które zdaniem ministra spraw zagranicznych W.Brytanii sę, zadcwalające - dla Polaków 
zadowalające być nie mogą. Sr one takn sarm, pułapką, jakr liosja Sowiecka zastawić 
chce na samego p.min.Bevina, o czym mówił on wyraznie na ladzie Bezpieczeństwa Orga- 
nizacji Zjednoczonych Narodów. Te pułapki rosyjskie kosztowały już wiele życia pols= 
kiege, Ileż razy Polacy wpadali w te pułapki, oglądając się na pomoc, ozy pośredni- 
ctwo świata Zachodu, Wystarczy przypomnieć ujawnianie sie oddziałów /rmii Krajowej, 
wystarczy przypomnieć los przywodców Polski rodziemnej, Nie dały im nio ani uroczy- 
ste gwarancje sowieckie, ani pośrednictwo Zachodnich demokracji, Ze Śpiewem wyjeżdża- 
li Żołnierze polscy z Kozielska i Ftarobielska, myślec, że bezpieczeństwo ich gwaran- 
tuje konwencja micdzynaródowa, Znalezli śmierć w masowych grobach smoleńskich, Lr amię- 
tamy dobrze, co oznaczaźy gwarancje i zapewnienia wicekomisarza spraw za granicznych 
Potiomkina, udzielane rolsce przed wrześniem 1939 r. Cd ilu to pokolen litosja od ca- 
ra Piotra 'ielkie,so poprzez Imperatorow: Katarzynę aż do Stalina określa się gwarant- 
ką polskiej wolności. | | | 

W nyśl zasad sprawiedliwości sowieckie j, narzuconych obecnie zolsoe, "zwaranc je 
bezpieczenstwa" administracji warszawskiej - które p.min.ijevin określił Jako zadowa- 
lające - pozwalają na posadzenie każdego s nas na ław, oskarżonych, Deklarac ja admi- 
nistracji warszawskiej bowiem, wyłecza gwarancje w stosunku do tych, ktorzy dopusz— 
czę się "zdrady stanu", A przecież każde dziecko polskie już: dziś rozumie, że każdy 


(dokończenie na str.2) 


kto broni niepodległości polskic i nie chce ugnac przemocy sowieckiej - jest w po- 
Jjęciu administracji warszawskie J zdrajc:, stanu. Kady, kto nie podoba siy p.Bierutowi 
z tego tytułu może być wyj®ty z pod prawa. Ten sam los, który spotkał 16 pr z'wodeów 
Polski sodziemnej, ten sam los, który spotkał ujawmiające się oddziały armii Krajo- 
wej - chog zgotować dziś nam. "iemy dobrze, AE zapewnienia administracji wars zaws— 
kiej, podobnie, jak zapemienia płk. imonowa wobec przywódców volski . 'odziemnej, ma- 
Ją znaczenie takie jakie nadaje im NK D. 


- 
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W otrzymanym przez nas ostatnio numerze 6 "Wiadomości Kresowej" z dnia Ł bams 
zamieszczony został pod powyższym tytułem artykuł, ilurtrujrey nastroje, jakie panu- 
ją ws śród Żołnierzy 2 Korpusu. .odajemv ten Srima poniżej niemal w Sde 
Od dłuż szego czasu obserwujemy gwałtowne, kampani’ przeciwko naszemu Korpusowi. 
Idzie ona równolegle kilkoma torami. /. nibasador zy kliki warszawsko-lubelskiej w rodza- 
Ju osławionego Oskara Lange w Jmeryce, Kota we Włoszech G szkalujz, w prasie za- 
granicznej wszelkie ośrodki emigracji pol'kiej, szczególnie namietnie atakując jej 
na Jistotnie jszą sił; - Vojsko i'olskie, a wyjątkowo ostro .2 Korpus, 

Przodstawicied o misji wo Je 'kowe j Zymierskieg go i urz dów konsularnych montuje roz- 
legte instrtucje wydawnicze, nastawione na aziałalność a: zgitacyjmąy i rozkładową, "rydn- 
Ją phema, Jak "Wiadomości polskie", zarzucają nas deszczem ulotek, przekupują mie j- 
scow, pras, wroskg, by zań iesżozała tendenay jny materiał, AAS przez ngene je 
prasowe z Warszawy i biuletyny ambasad. 

Cel..iasry: urabianie fadszywej opinii o polskim wychodźtwie, oraz wy twar zar.ię 
niechęci. dlo nas ze strony zoszczęcezo nas społeczenstwa włoskiego. Jszystko to oka- 
zuje się „niśwystarcza jące, tro też posuwa.j, sig nawet do prowoxacji. Bandy zbpjeokie, 
poprzehierane w, mundury polskie, mordujgę na ulicach Hzymu kierowcę włoskiego, napa- 
dają na pasażerów pociągu w kinini. OOO - By spowoować pozardę Éi odrazę w stosun- 
ku domas i zmusić rząd włoski do staran o usunięcie+nas z terenu Italii, 

u rezultat? - Fraa rzymska ze ws tyglem musi "odwoływać wszelkie insynuacje na 
ten temat Pga, naszym adresem i wskazać na prawdziwych sprawców ` zorodni, rokrutują- 
cych się - jak zwyklc - z obywateli" obce go mocarstwa" „którzy nia wspólnego z rola- 
kami nie miši 1 mremajer.. Jakie BO. JESU "okRcę mE eae ad ¿= Wszyscy dobrze wiemy. 

'J'rzytoczor.e fakty sr- tylko czyścię tego, co si, wokOł nas i naszezo pobytu za 
granicą dzieje i świadczą ; „że„gdkoja rozbicia polskich ośro: ków niepodleyłościowych 
jest zbudowana. na olbrzymią skalę. 

Charaktęerystyczne jest metoda, M przez wrogie nam czymniki, Gtóż, 6 File 
przedtyjn atakowano nas jako całość i sec jalnie atakowano wojsko, to obecnie atak 
ten skierowano wyłścznie na osobi, „Dowód. 2 korpusu, «en. ndersa. 

Poniewa wszelkie ataki na i olski 2 2 Korpus nie odniosły apodziewane z0 skutku ś u. 
„mie doprowadziły , dc. Jego likwidacji, cz,nriki wrogie nam postanowiły zmienić taktykę 
i spowodować usunitcie naszego Dowódcy., a pózniej dopiero zabrać się do ostateczne so 
/ rozgromienia Korpusu, Czynniki wrogie nam wiedz:,, %e dla każdego Polaka w Kraju i po- 
ża granicemi gen.inders jest symbolem nie ugi,tej i wytrwačej walki o naprawd, wol- 
"nę, 2 niepodległ:, Ojczyznę. Czynniki wrogie nam-=:, przekonanc, %e pozbawia jąc nas kie- 
 rownictwa w osobie CTM ndersa, spowodujr. chaos i załamanie się wiary 'wśórod nas w 
odrodzenie Eai sel? e IE I, którzy planuję ten szatański pomysł, i ci, którzy gotowi by 
"Liby w imiy Swintego spokoju pójść na te. 6” wodza Ju uct „patwa, niech bę dz, EE E AT, 
nana SZLI: ABE rezultaty: tezo kroku. 

Żołniere 2 Korpusu zwi: zał: si, ze swym m dowódcę wspólne, ides bezkompromisowe d 
walki o pełne; suwerenność swe o Kraju, zwie zad SIO wspoln m wysiłkiem na ulicznych 
polach walk, Darzy go bezgraniowiym zaufaniem „gł bole, wierę.3- ozęją,zA niezawodność 
w w,znawanej idei. vos; każdęzo z nas azielil ióny już Od *dex Wna ZC swym Dowódesg, 91 
pragniemy je dzielić nadal. Wszelkie napaści na sen.i.nlersa traktujemy Jako wady mierzo- 
ne przeciw nań i w stosownej chwili ziob,dziemy siy na właściw, od; ©owiedz, 

(ołnierz 2 Korpusu ostrzega przed krokami, które by godzidy w jego honor i prze- 
konania. My cierpimy nad Z 2 ARTE świata, SE i cierpliwość má swo je TAr ido. Za+ 
kłamanie, które r.ieliczy sic z tu graniog cierpl iwości wywołać może: świe ty ¿ntew 
i ekutki gniewu 5eygo. | 

WIE DOMOŚCI W SKRÓCIE z, 

- „mbasador perski w Vasg ngtonie wystosował do t ekretarza Generalnego CZN pismo, 
stwierdzające, 36 rzad. verski Joszczę raz „podkreśla konieczność nat, chmiastowe,go roz. 
patrzenia jego skargi, albowiem każde opoznianie załatwienia tej sprawy. pogorszy tyl- 
ko sytuację. - :rasa szwedzka donosi, że znaczne posiłki sowieckich wojsk pancerny oh 
i lotnictwa napływa Ją do - zerbejdżanu. - %ukow mianowany został naczelnym dowóđes, 
sowieczich wojsk lądowych. - € pinantek o IC rano między Tel-. vivem a Jaff, zabity 5o- 
stał przez nieznanych ' sprawców b.burmistrz kolonii niemieckiej “arona, nazwiskiem 
Taner. l 


